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y Redakcya i Administracya: 
Ikraków, ul. Filipa K. (Telefon Nr. 398). 


Prenumerata miesięczna: 


„zadayłką 2 IK, boz odsgłki 1 K 60 h, 


sagranicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 24/2 szył.. 
70 ct. ameryk. 


Prenumerata tygodniowa w Krakowie 48h, 
z dostawą do demu 46 h. 


Cena numeru 8 h. 
Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 
Konto czekowe Nr. 34.095. 


Rocznik XIX. _ 


Dział inseratowy: 
Kraków, uł. Marka 21. (Felef. Nr. 1354). 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpałtowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz: 
20 hałerzy, następnie po 10 hal. — Nadesiaqe 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po Wi 
hal., śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 imi. 
za każdy raz. — Załączniki (prospekty i t. %) 
przyjmuje się za cenę 2 kor. za 100 egzemął. 
dla zamiejscowych, po 1 kor. za 100 egzempL' 
dła miejscowych prenumeratorów 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych Hstów nie uwzgłędnia. 


Częstochowskie skandale klasztorne. 


Zgromadzenie 
demonstracyjne 


za reformą wyborczą do sejmu 
i gminy, oraz przeciw drożyźnie 
odbędzie się 
w niedzielą 16 b. m. o godz. 10 rano 


ma placu Jabłonowskich. 
Referent poseł tow. dr Diamamd. 


PPPPPPPPYPYPYPYY 
W sprawie klasztorów. 


Od kilku dni przed oczyma całego społe 
czeństwa roztacza się przerażający w swej 
ohydzie obraz życia mnichów jasnegórskich. 
To, eo miliony wierzących uważały za wy- 
mys? wrogów Kościoła, socyalistów, maso 
nów i Aniedowiarków, staje dziś wobee nich 
nie w postaci sensacyjnej powieści krymi 
nalnej, nie jako przesadna wieść z dalekiej 
Hiszpanii albo Portugalii, lecz jako cuchnąca 
błotem i krwią rzeczywistość — tu u nas, 
w kraju. 

Każdy numer dzienników przynosi coraz 
to nowe wiadomości, nie pozwalające ani na 
jeden moment przypuszczać, że w sprawie 
mnichów jasnogórskich ma się do czynienia 
z jakiemś okropnem zwyrodnieniem jedno 
stki. Kierykalmy, ercykatolicki „Czas“ stwier 
dza, że kradzież pieniędzy, znoszonych z ca 
łej Polski do Częstochowy, była systematy 
cznie uprawiana przez mnichów. Czytelnik 
gazet ze zdumieniem się dowiaduje, że jeśli 
mnichy jaenogórskie mordują, w klasztorze 
współtowarzysza zakonnika, to najpraw 
dopodobniejszem upozorowaniem nagłej 
śmierci jest „delirium tremens“. Ogół polski ma 
coraz więcej dowodów, że w przedsiębior. 
stwie dochodowem, prowadzonem przez OO. 
Paulisów pod wezwaniem Matki Boskiej, 
kradzież nie była jeszcze najgorszą zbro 
dnią. 

Prasa warszawska, a mowa tu o dzienni- 
kach, wcale nie zarażonych dążnościami 
„przewrotowemi*, dość przejrzyście napo 
myka na ściśle zażyłe stosunki przeora Pau 
lisów, O. Rejmana, z władzami carskiemi. 
I teraz poczynają sobie ludziska przypomi 
nać, że po owem symulowanem okradzeniu 
obrazu częstochowskiego przez Paulinów 
kiedy podejrzenia zaczęły się zwracać w 
stronę właściwą, nagle policya rosyjska... 
straciła ślad sprawców rabunku. Nie ulega 
wątpliwości, że nastąpiło tu tak zwykłe w 
stosunkach kryminalnych Rosyi „polubowne* 
załatwienie sprawy w myśl zasady „ręka rękę 
myje“. Podejrzenie zostało odwrócone od kla 
sztoru, a księża skorzystali z nastroju mas 
wierzących, aby propagować z ambon denun 
cyowanie przed policyą socyalistów, jako 
„sprawców zbrodni“. c 

Dziś zdartą została maska z oblicza „świą 
tobliwych* oszustów, złodziei, fałszerzy, roz 
pustników i morderców w habitach. Najbar 
dziej ezczony przez wierzących w Polsce 
klasztor okazał się jaskinią zbrodni i ogół 
społeczeństwa musi się poważnie zastanowić 
nad dalszemi losami gniazd podobnych. 

Jeśli chodzi o spełnianie posług religijnych, 
co uważa za konieczne znaczna część lu 
dności polskiej to chyba wystarczy na to ta 
olbrzymia ilość duchowieństwa „świeckiego, 
jakie kraj posiada. Po co mają istaieć kla 
sztory? Jaką misyę spełniają one w spole- 
czeństwie wspó czesnem? Czy w najlepszym 
razie nie są one siedlskiem pasorzytn ctwa, 
oddziałującego demoralizu 4co na ludność? Sły 
szel śmy n'ezbyt dawno, jak minister austryacki 
oświadczył, że „jego władza ustaje na progu 
klasztoraym*. Czy społeczeństwo może dłu- 
żej znosić taki stan rzeczy, aby obok coraz 


sł 


bardziej zakorzeniających się urządzeń de 
mokratycznych istniały uchylające się z pod 
wazelkiej kontroli zabytki średniowiecza ? 
Nałeży skorzystać ze zbrodni częstochowakirh 
i rozpocząć szeroką akcyę społeczną za nau 
nięctem tych krzyczących anachronizmów, 
jakimi są klasztory. Nie ulega chyba wątpli 
wości, że klasztar jasnogórski powinien być 
zwinięty. Ale niechże ten krok, na który 
przecież władze duchowne się zdobędą, stania 
się punztem wyjścia do dalszej akcyi w tym 
kierunku. 

Akcya ta przedewszystkiem powinna po- 
ciągnąć ogół wierzący. Wszakżeż to leży w 
jeze interesie, aby oszczędzić Polsce tego, ca 
się dzieje w Hiszpanii i Portugalii, gdzie ży 
wiołowa nienawiść mas ludowych wybucha 
w formie burzenia gniazd mniszych i mor. 
dowania zakonników. Nieshże czynniki roz 
sądne wśród klerykałów naszych uprzytomnią 
sobie, że pomimo ich usiłowań, najciemniej 
szym masom stopn'owo otwierają się oczy i 
że wierzący lud polski wcześniej czy pó- 
źniej wystąpi gwałtownie przeciwko temu, 
co doprowadza do stosunków częstochow- 
skish. 


Jasnogórskie zbrodnie. 


Koniec, Sodomy. 


Biskup kujawski Zdzitowiecki zańdekreto 
wa?, iż klasztorem zawiadywać ma do czasu 
ukończenia procesu Macocha delegacya, zło 
żona z księży Świeckich ; pozwolił Paulinom 
pozostawać tylke za klauzorą zakonną. bez 
prawa mieszania się do spraw kościoia (a za 
tem i bez prawa sięgania pa pieniądze). Da- 
legacya biskupia opieczętowała skarbiec. Czy 
mie po miewczagie, skoro w celi ojca Izydora 
znaleziono podrobione klucze od 
skarbca i kaplicy, zamówiene przezeń u 
ślusarza Błachowicza na podstawie odbite: 
woskowych ? 


„General“ Rejman i jego adjntaneci. 


Teraz dopiero występuje prasa klerykalna 
z krytyka ojca Rejmana, o którym pisała hy 
mny pochwalne, gdy odbudowywał spaloną 
wieżę na Jasnej Górze — notabene nie z ja 
kichś zaoszczędzonych milionów klasztornych, 
lecz przez dodatkowe śrubowanie ofiarności 
„owieczek“. 

Ks. Rejman pozyskał sobie zupełnie władze 
rosyjskie. Miał on wpływy w Petersburgu o- 
gromne. I w Rzymie także.. Ale nie 
miał ducha zakonnego. Lekcewa- 
żył surowe przepisy reguły paulińskiej. Przy 
brał nieprawnie tytuł „generała*, 
choć wybrano go tylko przeorem. I choć wy 
brano go tylko na lat trzy, ks. Rejman pia 
stował jeszcze potem przez 12 lat bez wy 
boru godność przecra. Możliwem to było 
tylko przy bezwzględnem poparciu rządu ro 
syjskiego. Miał wówczas ks. Rejman za sobą 
większość zakonników. Karność i duch za- 
konny upadły wówczas zupełnie. Nie prze 
strzegano klauzury, nie było „komuny“, t.j. 
wspólnego życia i wspólności mienia, zakon 
nicy wydalali się z klasztoru, kiedy chcieli. 
Misealia płynęły do kieszeni każdego z 680 
bna. Gorliwi, przejęci duchem reguły zakon 
niey postanowili zło usunąć. Po długich sta 
ranisach wznowiono komunę i zarządzono w 
r. 1907 wybór przeora. Przeszedł wtedy je 
szcze ks. Rejman większością jednego głosu. 

Dalej konstataje „Głos narodu“, iż w o 
statnieh trzech latach do władzy przyszła 
obok Rejmana, jako jego gwardya przybo- 
ezna — głośna dziś trójka hultajska: O. Ba 
zyli Olesiński, jako kustosz, O Dzamazy Ma- 
coch, jako wicekustosz i O Izydor Starczew= 
ski. Kustosz i jego zastępca mieli powierzo- 
ne przyjmowanie pieniędzy w zakrystyi na 
msze. Oni to później obowiązani byli rozsy- 
łać do inaych Księży pieniądze na te msze, 
którym klasztor nie mógł podołać. — Otóż 
„Głos narodu“ stwierdza, iż każdy z nich 
mógł „brać, ile chciał*: mógł zapisywać, że 
przesłał pieniądze gdziekolwiek, a chować je 
do kieszeni. 


„Generał Rejman podróżnikiem i... me- 
lomanem. 


Ze strony wiarygodnej informują ras, jako- 
by O. Rejman podróżewał po Hiszpanii, i był 
w Biarritz z pewną znaną śpiewaczką. Był 
też sprawnym przy kielichu i w ten sposćb — 
obok łapówek — umiał sobie jednać władze 
rosyjskie. Po generalsku pijał — z genera- 
lami... 

Tą drogą mógł mp. uzyskać usunięcie ko- 
szar wcjekowych z sąsiedztwa klasztoru, ale 
wdrażał się do libacyj i złym przykładem 
świecił swej braci. Zresztą grała tu rolę za 
pewue i własna ambicya, gdyż protekcya 
rządowa pomagała mu utrzymywać się przy 
władzy (rząd nie zatwierdził np. jego rywała 
Wełońskiego). Ta charakterystyka wyjaśnia 
łaby dostatecznie, dlaczego najgorsze szumo 
winy znajdowały się w najhliższem otoczeniu 
Rejmana, 


Współwina prasy. 


Dziś okazuje się, iż w całej Częstochowie 
głośno było od skandalów Paulinów — tych 
mnichów, którzy swe miano wywodzą od 
Pawła-Pustelnika, ce to gdzieś w Egipcie 
miał ponoć wedle legendy przspędzić życie 
na puszczy w jskiejś jaskini... Nie Śniło się 
owemu pustelnikosi, iż pod jego godło pod 
szywać aię będą: łupiezcy, mordercy; że w 
klssztorze jego imienia znajdą się: podra- 
biane po złodziejsku klucze, skrwawione sie 
kiery, fałszywe pieczęci, listy mitcsne, obli- 
gacye, browningi, trucizna... 

Otóż jeżeli nie cały ogrom łotrostw, dzie- 
'ących się za murami klasztoru, mógł być 
przeczuwanym — to jednak wiedziaao bar- 
dzo wiele, ale prasa nie podnosiła 
głosu ostrzegawezego, ch.ć — jak 
konstatuje „Czas“ — skandaliczne nadużycia 
w klasztorze działy się od bardzo dawna. 
Bo cała prasa burżuazyjna w Królestwie jest 
bądź klerykalną, bądź wobec klerykslizmu 
społeczeństwa lękającą się ze wzgiędów o;or 
tunistycznych tsnąć jakąś ważniejszą pla- 
cówkę klerykalną. 

Nie czuli nad sobą Paulini kon- 
troli opinii publicznej i wszedłazy 
ua śliską drcgę, mogli swobodnie steczać sę 
coraz niżej — na dno bagna; z hulaszczych 
pasibrzuchów przedzierżgać się w krymina 
listów. 

Romantyczny zbrodniarz. 


O. Damszy Macoch, tłómacząc swcje zbro 
dnie misością da pięknej Heleny, miał pod 
czas zeznań zawołać: „Ja ją tak kochałem, 
że dla niej byłbym stanął do pojedynku“. 
Zaprzecza, jakoby dziecko, chowane w Kra 
kowie, było jej dzieekiem; przywiozła ona 
dziecko siostry. Na utrzymanie Hsłeny łożył 
początkowo tylko 200 rubli miesięcznie, pó 
źniej — więcej. 

Miłość wa swoje ciernie. 

W więzieniu ks. Macoch ulokowany został 
na IV korytarzu w celi nr. 66, przeznaczo 
nej dla dotkniętych chorobami sekretnemi. 


0. Bazyli, oskarżony o fałszywe świa- 
dectwo w sądzie. 

Z Częstochowy donoszą do pism warszaw- 
skich : 

Zamieszkały w Rynku Wieluńskim pod 
nr. 24 Piotr Augustyniak wniósł przeciw 
O. Bazylemu pretensyę, oskarżając go o fał 
szywe świadectwo w sądzie w spra 
wie z jedną z firm dewocyjnych przy ul. Ka 
mienie, gdzie O. Bazyli bywał nieraz po parę 
razy dziennie z OO Damazym i [zydorem, 
Heteną Krzyżanowską i inną jeszcze kobietą. 
Wskutek tego fałszywego zeznania Augusty- 
niak dostał, jak utrzymuje, rubli 19, zamiast 
należnych mu rubli 108. 


Ks. Macoch w więzieniu. 


W ciągu ostatniej doby zachowanie się ks. 
Macocha znacznie się zm eaiło. Podczas gdy 
przedtem był spokojny i nie nie było w st: 
me wyprowadzić go z równowagi, teraz stał 
się przygnębiony i nerwowy. Podczas prze 
słu hania podskakuje na krześle, gdy ktoś 
otwerzy drzwi; wogóle ogarnęła go ciężka 
depresya. 


Ostatnio przyznał,„że był definitorem 
i wicekustoszem klasztoru. 


Czyżby Załóg? 


Do handlu p. Sikorskiego na rynku w Pod. 
górzu przyszedł wczoraj wieczór młody czło- 
wiek w potarganem i zabioconem ubraniu i 
kazał sobie podać piwo. Ponieważ obecni 
goście zauważyli podobieństwo z poszukiwa: 
nym służącym klesztorzym Stanisławem Za- 
łogiem, zaczęli się przybyszowi pilnie przy- 
pateywać. Ten zauważy? to, zostawił niewy- 
pite piwo i chciał wyjść ze sklepu, płacąe 
rosyjskimi pieniądzmi. Na zapytanie, sząd ma 
te pieniądze, odpowiedział: „od ks. Maso- 
cha“ i uciekl. 


Konfiskata „Naprzodu, 


Ze wszech stronotrzymujemy stosy listów, 
wzywających redakcyę „Naprzodu“, by 
z okazyi skandalów jasnogórskich zamie- 
ściła artykuły zasadnicze, wykazujące po- 
trzebę zamknięcia klasztorów i wydalenia 
zakonów. Przyjaciele nasi, którzy nam ta- 
kie żądania nadsyłają, zapominają jednak, 
że żyjemy w Austryi, gdzie istnieje prze- 
starzała ustawa prasowa z prokuratorem 
i konfiskatą, a w dodatku w Krakowie, 
gdzie władze są tak silnie przesiąknięte 
klerykalizmem, iż nawet ks. Macoch ich 
z niego nie wyleczył. 

Oto zamieściliśmy wczoraj artykuł, do- 
magający się takiej polityki wobec zako- 
nów, jaką obecnie praktykuje w Portugalii 
rząd republikański — i cały ten artykuł 
skonfiskowano. 

Domagaliśmy się odebrania Skałki za- 
konowi Paulinów ze względu na to, że na 
Skałce jest grobowiec zasłużonych Pola- 
ków, w którym spoczywają Wyspiański, 
Kraszewski, Pol, Lenartowicz, Asnyk, Sie- 
miradzki, i w którym chce obecnie naród 
złożyć zwłoki Konopniekiej — domagaliś- 
my się sekularyzacyi Skałki i objęcia jej 
w zarząd przez kraj lub gminę —i to zo- 
stało również skonfiskowane. 

Nie wolno nam powtarzać skonfiskowa- 
nego artykułu, więc nie możemy poddać 
ocenie czytelników, czy w formie owego 
artykułu lub w uzasadnieniu jego żądań 
było coś, co nadawało się do konfiskaty. 
My mamy przeświadczenie, że ani w argu- 
mentach, ani w ich formie nie dopuściliś- 
my się niczego przeciwko ustawie. 

W Portugalii rząd zamyka klasztory i w 
ciągu 24 godzin wypędza mnichów z kra- 
ju; w Częstochowie biskup odbiera kla- 
sztor PauliRom; — ale w Krakowie ma- 
my... prokuratora i konfiskatę. 

Jednak z sere całego społeczeństwa pol- 
skiego nie zdoła nikt skonfiskować gorą- 
cego życzenia, by organizm narodowy raz 
na zawsze uleczono od gangreny, jaką są 
wszelakie Macochy. 


- Pogrzeb Konopnickiej. 


Lwów, 12 października. 


Wielką manifestacyą żałobną żegnała sto- 
lica kraju zmarłą w jej murach poetkę. Już 
od rana panował w ulicach ruch niebywały. 
Z prowincyi przybyło do Lwowa na pogrzeb 
mnóstwo osób, przeważnie młodzieży. O go- 
dzinie 2 po południu zebrał się przed ko. 
ściołem Beraardynów wielotysięczny tłum, 
między rim posłowie sejmowi, namiestnik, 
prezes akademii umiejętności, Rada miejska, 
Rada szkolna krajowa, senat akademicki uni- 
wersytetu, senat politechniki, senat akademii 
weterynaryjnej i akademii rolniczej w Du- 
blanach. Posłowie ruscy przybyli także Ra 
pogrzeb. 

Zwłoki ułożono na wysokim katafalku wśród 
kwiatów i zieleni. Po odgrawieniu egzekwii 
wyniesiono trumnę przed kościół, gdze u- 
czcił zwłoki chór „Lutni“ pieśnią żałokną. 
Na mownicę przybraną kirem, ustawioną u 
stóp kolumny Jana z Dukli, wstąpił wieepre- 
zydent miasta Rutowski i pożegnał zmarłą 
imieniem miasta Lwowa. 


2 Kraków, czwartek 


RAPRZOW 


18 października 91%) 
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Olbrzymi pochód liczący przeszło 10 000 
ludzi ruszył placem Barnardyńskim, placem 
Haliekim, ulicą Akademicką, Fredry, Kamien 
ną i Pańską ku cmentarzowi Łyczakowskie- 
mu. Gdy czoło konduktu desięgło do emen 
tarza, koniec nie wyruszył jeszcze z pod ko 
ścioła Bernardynów. Oprócz ogłoszonych już 
grup pochodu, znalazło się w nim bardzo 
wiele młodzieży gimnazyalnej z prowincyi i 
delegatów stowarzyszeń. Wśród pochodu nie 
siono kilkadziesiąt wieńców. Za trumną szli 
synowie i córki zmarłej, za nimi sejm, wy- 
dział krajowy i senaty. 

U wrót cmentarza pochód rozwiązał się, 
a uczestnicy utworzyli szpaler. Na ementarz 
dopuszczono tylko delegacye z wieńcami. 
Przy wejściu na cmentarz wzięli trumnę na 
ręce akademiey. Chór towarzystwa „Echo“ 
odśpiewał „beati mortui*, zaś chór ruskiej 
młodzieży ruskie pieśni żałobne. Wśród szpa 
leru wieńców niesiono zwłoki do grobowca, 
położonego w pobliżu pomnika Ordona. Po 
odśpiewaniu egzekwii wstąpił na mownicę 
prof. Kasprowicz. Następnie przemawiał 
poseł Bojko, p. Daszyńska.Golińska 
imieniem kobiet krakowskich, p. Anna Neu- 
manowa imieniem kobiet lwowskich, poseł 
tow. Hudec imieniem partyisocyal 
no-demokratycznej, Gluziński imie. 
niem młodzieży akademickiej, pna Elza So- 
blówna imieniem studentek, p. Retinger 
imieniem towarzystwa akademickiego „Życie“, 
a wkońcu p. Adam Zagórski imieniem re- 
dakcyi „Kuryera lwowskiego“. 

Już zmrok zapadł, gdy ostatni mowca koń 
czył przemówienie. Zapalono pochodnie. Wie- 
lotysięczny tłum odśpiewał „Anioł pański“, 
„Chorał*, a następnie „Jeszcze Polska nie 
zginęła“. 

Pochód dzięki zabiegom komitetu, na któ 
rego czele stał p. Bolesław Lewicki, odbył 
się we wzorowym porządku. Komitet po- 
grzebowy nie rozwiązuje się, lecz zamienia 
się na komitet pomnikowy, który w 
krótkim czasie zajmie się zbieraniem składek 
na skromny pomnik, który stanie na grobie 
zmarłej, a następnie także na pomnik żywy, 
albowiem rodzina zmarłej oddaje 
narodowi Żarnowiec, który przed laty 
ofiarowano Konopnickiej jako dar narcdowy. 
Ma być z majątku tego utworzonem albo 
przytulisko dla kobiet pracują- 
cych albo szzoła dla gospodyń wiejskich. 
Gdyby ten drugi projekt, który ma większość, 
przeszedł, w takim razie jeszcze w bieżącej 
sesyi postawionoby w sejmie wniosek 0 suv- 
wencyonowanie tej szkoły. 


Strejk kolejarzy we Francji. 


Paryż. (Ag. Havasa). Tow. kolei półno- 
cnej ogłasza pismo, zawiadamiające o wy- 
daleniu maszynisty Toffina, który strejk 
zorganizował, i zagrażające całemu szere- 
gowi kolejarzy wydaleniem, jeżeli w naj- 
krótszym czasie nie powrócą do pracy. 

Paryż. (Ag. Havasa). Z Tergnier dono- 
szą, że służba pociągu pospiesznego Nr 131 
w nocy odmówiła dalszej służby. 
Wykoleiła się nowa lokomotywa. 

Jak słychać, w Tergnier stanęły nadto 
dwa pociągi z wielu podróżnymi. Oprócz 
tego cztery pociągi towarowe stoją koło 
Verbery. 

Paryż. W Laplain St. Denis pracuje z 
liczby 300 robotników kolejowych tylko 15, 
a z 600 maszynistów 50, zaś w La Cha- 
pelle z 100 maszynistów tylko 10, a z 
1500 służby kolejowej przeszło połowa 
strejkuje. Ruch pociągów towaro- 
wych zupełnie wstrzymany. Mię- 
dzy godziną 6 a 8 rano przybyło tylko 
10 pociągów lokalnych, wszystkie były 
przepełnione podróżnymi. Odszedł także 
pociąg ekspresowy do Calais. Dwie kom- 
panie pionierów przybyły do Wersalu. 

Paryż. Większość maszynistówi 
palaczy kolei północnej zastrej- 
kowała. Na innych sieciach kolejowych 
służba jest normalna. 

W Tergnier — jak słychać — spowodo- 
wano z rozmysłu zderzenie dwóch loko- 
motyw. Pociągi pospieszne do Londynu 
nie mogły być wysłane. 

Paryż. (Ag. Havasa). Z Rheims donoszą, 
że na linii kolei wschodniej, w pobliżu 
Vitry le Francois, nieznani sprawcy zni- 
szczyli aparat sygnałowy i ułożyli na to- 
rze próg kolejowy, ale na czas zauważono 
ten zamach zbrodniczy. 

Paryź. (Ag. Havasa). Sąd rozpoczął do- 
chodzenia z powodu rozmaitych wykro- 
czeń na liniach kolei północnej i, jak są- 
dzą, zarządzi szereg aresztowań. — 
Naczelny inżynier Tow. kolei północnej o- 
świadczył prezydentowi gabinetu Briando- 


wi, że liczy na posłuszeństwo większości 
personalu i spodziewa się, że przez zmia- 
nę planu jazdy będzie mógł zapewnić re- 
gularną służbę. Briand odbył z prefektem 
policyi Lepine konferencyę. 

Paryż (Ag. Havasa). Mosty w obrębie 
miasta obsadzono wojskiem, gdyż za- 
chodzi obawa, że strejkujący będą strze- 
lali do maszynistów. 

Paryż. (Ag. Havasa). Z Leins donoszą o 
przyłączeniu się personalu ko- 
lejowego do strejku. 

Paryż. (Ag. Havasa). Wszystkie dzien- 
niki omawiają szczegółowo strejk na kolei 
północnej. „Figaro“ pisze, że strejk spo- 
woduje w kraju nieporządek, przyniesie 
mu znaczne szkody i naruszy tyle intere- 
sów publicznych i prywatnych, że cała 
opinia publiczna zwróci się niewątpliwie 
przeciw strejkującym. Niechaj się zastano- 
wią funkcyonaryusze kolejowi, gdyż pod- 
jęli niebezpieczną grę. 

Zarządzenia rządu. 

Paryż. (Ag. Havasa.) Na odbytej wczorsj 
radzie ministrów prezydent gabinetu Briand 
i minister robót publicznych Milierand zda- 
wali sprawozdanie o strejku, który przyszedł 
całkiem niespodziewanie, skoro kolejarze przy 
jęli pośrednictwo rządu. Strejk ma cha- 
rakter bardziej polityczny i re 
wolueyjny, jak ekonomiczny. Większość 
personalu kolejowego jest przeciwną strej 
kowi (?). 

Dla zapewnienia „wolności pracy“ wydano 
już wojskowe zarządzenia. Wszelkie 
wykroczenia będą sądownie ścigane, a „Dzien 
nik urzędowy” dziś ogłosi dekret organi 
zujący służbę kolejową w sposób 
wojskowy i zezwalający na powo 
łanie obowiązanych do służby 
wojskowej funkcyonaryuszów na 
20 dni. Rząd w danym razie użyje do loko- 
motyw maszynistów okrętowych. Dla zape 
wnienia służby pocztowej i normalnego za- 
opatrywania miasta w środki żywności wy- 
dano również zarządzenia. 

Rozszerzenie się strejku. 

Paryż. 8000 służby kolei zachodniej odbyło 
wczoraj wieczorem zgromadzenie i uchwaliło 
proklamować powszechny strejk 
aż de zupełnego zaspokojenia wszystkich żą- 
dań. Komitet strejsowy narodowego syndy- 
katu kolejarzy uchwalił zaapełować do kole 
jarzy wszystkich linij, aby natychmiast 
przeprowadzić powszechny strejk. 

Paryż. 3000 kolejarzy w Lille uchwaliło 
przystąpić do strejku i urządziło de 
monstracyę przed prefekt.rą. W innych mia 
stach zapadły podobne uchwały. W Saint 
Quentin .strejkujący kolejarze puścili dwie 
lokomotywy w ruch i uszkodzili tor. W Be 
thune strejkuje połowa kolejarzy. 

Paryż. (Godz. 7 rano) Na kolei północnej 
strejk jest zupełny; ma wschodniej 
tylko kilku kolejarzy nie przyłączyło się do 
streiku. Na dworcu Montparnasse zupełnie 
nie pracują; na dworcu St. Lazare ruch jest 
bardzo utrudniony ; ma orleańskim i lyońskim 
dworcu ruch odbywa się normalnie. 

Paryż. Wydział syndykatu kolei miejskiej 
urządza dziś zebranie. Sądzą, że oni uch wa- 
lą przystąpić do strejku. 

Paryż. Z powodu wydanego pizez syndykat 
kolei połecenia, obawiają się, że ruch na 
wszystkich liniach będzie wstrzy 
many. 


Republika 


w Portugalii. 


Oświadczeuie rządu republiki. 

Lizbona. Minister spraw zagranicznych 
Machado oświadczył w rozmowie z re- 
prezentantem biura Reutera, że Europa po- 
zna, iż republika została utworzoną na sil- 
nych podstawach i ludność błogosła- 
wi tę zmianę. Republikańska organiza 
cya jest taką, że rząd może podjąć refor- 
my, pewny pomyślnego wyniku. Rząd nie 
zaniedba też reorganizacyi bohaterskich 
założycieli republiki: armii i floty. 

Przeciw zakonom. 

Lizbona. (Ag. Havasa). Francuski poseł 
zażądał wypuszczenia na wolność dyrekto- 
ra seminaryum Dunoyer, Francuza i pod- 
pułkownika Cornide, którego z pomocni- 
kami i 15 seminarzystami uwięziono. Rząd 
oświadczył, że aresztowania nastąpiły dla 
ochrony zakonników przed wykroczeniami 
tłumu. Na interwencyę posła wypuszczono 
3 zakonników, poddanych francuskich. 

Lizbona. Instytuty religijne wywiesiły na 
swoich budynkach obcokrajowe flagi. Nun- 


cyusz kazał wywiesić na swoim domu fla- 
gę austro-węgierską. 
Nigdzie ich nie chcą. 

Rzym. Jak dzienniki donoszą, rząd zarzą- 
dzi stosowanie ustawowych środków dla 
zapobieżenia przybyciu do Włoch i osie- 
dleniu się tam portugalskich kongregacyj 
religijnych., 

Reformy nowego rządu. 

Paryż. Ag. Havasa donosi z Lizbony: 
Rząd zamierza zaprowadzić obowiązkową 
służbę wojskową. 

Władze cywilne rozpoczęły już inwenta- 
ryzacyę zakładów religijnych i obejmowa- 
nie ich w posiadanie. 

Dzienniki monarchistyczne znowu wy- 
chodzą i pisane są w tonie umiarkowa- 
nym. Niektóre z nich uznały republi- 
kę. Gwardya municypalna została zreor- 
ganizowaną. 

Ex-król do Anglii. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Gibral- 
taru: Król Jerzy angielski wydał rozkaz, 
aby jacht królewski „Victoria and Albert* 
udał się do Gibraltaru dla wzięcia na po- 
kład króla Manuela i królowej Amelii. 

Machado o położeniu. aż) 

Frankfurt. „Frankf. Ztg* donosi, że mi- 
nister spraw zagranicznych Machado 
objął tekę ministerstwa skarbu w zastęp- 
stwie ministra Tellesa. Machado oświad- 
czył, że obecne położenie jest prawie nor- 
malne ; republikanie bowiem już przed re- 
wolucyą zdobyli sobie powszechną powa- 
gę moralną, która obecnie stała się fakty- 
czną. W parze z dezorganizacyą monar- 
e. postępowało organizowanie się repu- 

iki. 


Sejm galicyjski. 
Lwów, 12 października. 


W dalszym ciągu wczorajszego posiedze- 
nia przed przystąpieniem do porządkn 
dziennego złożył poseł Bojko następują- 
ce oświadczenie 

w sprawie reformy wyborczej: 

Stojąc na równi z innemi stronnictwami 
na tem stanowisku, że reforma wy- 
borcza powinna być załatwioną 
jeszcze w tej sesyi i że udać się mo- 
że tylko na podstawie kompromisu, uczy- 
niliśmy ze swej strony wielkie ustęp- 
stwa. Gdy jednak reforma ta z po- 
wodu oporu panów konserwaty- 
stów się przewleka — oświadczam 
imieniem mego klubu, że z tego stanowi- 
ska konserwatystów wyciągniemy 
konsekwencye tak co do polity- 
ki w tej Izbie, jak i poza Izbą. 


Dyskusya drożyźniana, 


Poseł dr Leo uzasadniał nagłość swego 
wniosgu w sprawie wyboru osobnej 
komisyi celem obmyślłenia środ 
ków zaradczych przeciw droży- 
źnie. Mowca wyraził żal, że wniosku posła 
Stapińskiego w sprawie m ęsa argentyńskiego 
nie przydzielono tej komisyi, tem bardziej, 
że i ten wniosek i wniosek ks. Czartory- 
skiego będzie musiał być przadmiotem jej 
obrad. 

Drożyzna stała się w ostatnich czasach 
prawdziwą klęską społeczną. Środki 
żywności. odzież mieszkania podskoczyły w 
cesio o $0 do 100°/ i zagrażają zachwiasiem 
równowagi budżetowej mii:na rodzin, nawet 
średniego stanu. Parlament powołał do życia 
specyalną komisyę w tej sprawie, która wraz 
zsubkomitetem pracuje. Mowca nie chciałby, 
aby reprezentacya kraju, w którym dro- 
żyzna przybrała tak zastrasza- 
jące rozmiary, pominęła tę sprawę mil 
czeniem. Jedną z głównych przyczyn dro- 
żyzny jest niewątpliwie polityka han. 
dlowa całego państwa austrya- 
ckiego. Prócz tego jednak przyczyną jest 
niedostateczność produkeyi i to zarówno co 
do środków żywności, jak i co do środków 
mieszkalnych; szczególnie w naszym kraju 
nie zastosowano lepszych środków produkcyi 
i nie obrano drogi assecyacyi w należytej 
mierze. Na polu produkcyi środków żywności 
ogromnie jest kraj nasz zacofany pod wzglę- 
dem tworzenia spółek produkcyjnych, a z 
drugiej strozy odnosi się to tskże do kół 
konsumentów. Gdzieindziej spółki konsum 
cyjne wydają nadzwyczaj świetne rezultaty; 
u nas, o ile słabe próby powstały, działo się 
to nie fachowo i bez należytego poparcia, 
tak że one wkrótce upadły, demoralizując 
w tej mierze ludność i zniechęcając ją do 
dalszej akcyi. Drożyzna wywełuje już 


objawy dość grożne. Mowcea przypo- 
mina olbrzymi pochód demonstra- 
cyjny w Wiedniu, który połączył 
wszystkie warstwy ludności. Rzecz 
ta nabiera doniosłego znaczenia, jeżeli się 
urrzytomni, że swego czasu jeden wielki 
pochód w Wiedniu przed parla- 
mentem i zamkiem cesarskim wy- 
starczył, abyrząd zrozumiał swoje 
stanowiskowsprawie reformy wy- 
borczej do parlamentu. Mowca nie 
chciałby, aby akcya rządu była wypiywem 
jakiejś demonstcacyi; pragnie, aby ci, btó- 
rzy są odpowiedzialni za kierunek spraw 
publicznych, zawczasu nie patrzyli 
obojętnem okiem na nędzę milio- 
nów ludzi. Powinniśmy wszyscy z uczu- 
ciem solidarności przystąpić do badania przy- 
czyn tej klęski i do obmyślenia środków jej 
złagodzenia. (Potakiwania). 

Poseł Adam (aar. dem) popierał nagiość 
i zaznaczył, że sprawa jest ogólnie kra 
jową, chociaż może najdotkliwiej daje się 
odczuwać mieszkańcom miast, zwłaszcza zaś 
sferom urzędniczym i robotni- 
czym, mającym stałe pobory. Mowca oma- 
wiał szczegółowo niesłychaną drożyznę we 
Lwowie mieszkań i mięsa. 

Poseł Stefczyk (ludowiec) oświadczył, 
że jest za nagłeścią, gdyż idzie tu o inte- 
resy wźratw biednych; ale musi się zastrzedz 
przeciw temu, aby wybrać się maiąca komi- 
sya w środkach, jakie ma obmyśleć, nie dzia- 
łała na szkodę rolnictwa. 

Poseł dr Ignacy Landau podniósł kwe- 
styę specysłnie drożyzny mieszkań, 
Lewica sejmu doprowadziła juź do uchwale- 
nia wniosku, wzywającego rząd do stworze 
nia funduszu mieszkaniowego dla budowy 
domów dla instytucyj rządowych i mieszkań 
dla funkcycnaryuszów rządowych, dalej wzy- 
wającego wydział krajowy do stworzenia ta- 
niego kredytu budowłanego i zwołania an- 
kiety dla podniesienia przemysłu budowla- 
nego. Jest to jednak wszystko mało, zwła- 
szcza skoro się zważy, że w miesiącach 
najbliższych grozi miastom zno 
wu wielki napływ ludności, po- 
zbawionej zajęcia w przemyśle 
szynkarskim. Jedynym radykalnym środ- 
kiem jest popieranie stowarzyszeń budowla 
nych, opartych na samopomocy, o czem po- 
ucza przykład zagranicy. Parlament u nas 
już coś w tym kierunku zrobił; komisya dro 
żyźniana uchwaliła jednomyślnie wniosek 
posła dra Grossa o stworzenie funduszu mie- 
szkaniowego, zasilanego corocznie kwotą 
6 milionów koron. Akcya ze strony kraju 
byłaby w tym kierunku bardzo pożądaną. 

Wkońcu wyraził nadzieję, że posłowie bę- 
dą cenili dobro miaet i nietylko uchwalą wnio- 
sek posła Leo, ale także w komisyi przychylą 
się do propozycyj, jakie reprezentanci miast 
poczynią celem złagodzenia klęski drożyzuy. 

Poseł Bandrowski oświadczył, że pań- 
stwo nietylko obojętaie patrzy na akcyę par- 
lamentarnej kotmisyi drożyźnianej, ale w rze- 
czywistości prowadzi politykę prze- 
ciwną tej akcyi, politykę jedno- 
stronną, agrarną. To samo poka- 
zuje sięi w naszym sejmie. Nietylko 
prawica teraz milczy, ale przy sposobności 
wniosków posłów Stapińskiego i Czartory- 
skiego występuje przeciw akcyi, która 
przynajmniej chwilowo służyć ma ku złago- 
dzeniu drożyzny. Lewica doznała poparcia 
u ludowców i klubu ruskiego. W przemówie- 
niu posła Stefczyka mowca dosłuchał się da- 
wnego tonu, z którym niechętnie spotyka się 
na arenie społecznej. Była w tem niby ży- 
ezliwość, ale i staranie, aby przy tej spogo- 
bności coś uzyskać dla celów jedno. 
stronnych, tj. dlə wsi. Taka jednostron- 
ność nie jest polityką ogólno krajową, a na- 
wat żadnej partyi nie wyjdzie na dobre, bo 
drożyzna wogóle nie jest sprawą 
partyjną. Już z tego względu powinno się 
wybrać komisyę drożyźnianą, aby ci pano- 
wie, którzy stoją na stanowisku jednostron- 
nem, mieli sposobność przekonania się, że 
sprawa ta nie nadaje się do walki, bo cho- 
dzi tu o nędzę ludności w całym 
kraju. 

Po krótkiej polemice posła Stefczyka z wy- 
wodami posła Bandrowskiego nagłość wnio- 
sku uchwalono i postanowiono wybrać komi- 
syę z 21 członków. 


Konserwatyści o reformie wyborczej. 


Po odesłaniu do komisy) szeregu wniosków 
złożył poseł Laskowski następujące oświad- 
czenie : 

Zarzut posła Bojki, jakoby konserwatyści 
ponosili winę przewlekania reformy wybor- 
czej, jest nieprawdziwy (!). Prawica bierze w 
tej sprawie najżywszy udział i codziennie nad 
nią się zastanawia. Jeżeli — co podaiósł po- 
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sał Bojko — sprawa ma dojść kompromisowo 
do skutku, to może się to stać przy ustęp- 
jwach nie z jednej, lecz z wszystkich stron. 
ywiąc niepłonną nadzieję, że do kompro- 
misu przyjdzie i że sprawa refor- 
my wyborczej pójdzie naprzód — 
prawica zastrzega się przeciw temu, by w ja- 
kimkolwiek kierunku pracę nad reformą u- 
trudniała. 
Na tem posiedzenie zamknięto; następne 
dziś o godz. 11 przed południem. 


Lwów, 12 października. 


Na dzisiejszem posiedzeniu po odczytaniu 
pstycyj i wniosków marszałek otworzył dys 
kusyę nad trzema wnioskami nagłymi, zgło 
szonymi na poprzednich posiedzeniach a do 
tyczącymi koncesyj szynkarskieh. 

Posiedzenie trwa dalej. 


KRONIKA. 


Kraków. 12 października. 


Z powodu nadzwyczajnego nakładu „Na- 
przodu“ w ostatnich dniach, a z tem złą- 
czonych trudności technicznych, ekspedy- 
cya dziennika dla Szan. Abonentów tak 
miejscowych jak i zamiejscowych doznaje 
znacznego opóźnienia, za co Szan. Abonen- 

jw najmocniej przepraszamy. 


Nowiny krakowskie. 


Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza 
rozpoczyna w sobotę 15 października rok 
szkolny wykładem dra Władysława Gumplo- 
wicza „Z dziejów Portugalii“. Zarządowi u 
dało się pozyskać na kilka wykładów zna- 
nego uczensgo z Warszawy dra Władysława 
Dawida, który mówić będzie „O nieśmiertel. 
ności duszy w świetle nowoczesnych poglą- 
dów* oraz „O energii psychicznej i zdolno- 
ści do pracy“. Dr Kazimierz Nitsch powie 
„O języku i narodowości“. W dalszym ciągu 
od tat kilka przeprowadzanego cyklu histo- 
rycznego, obejmującego historyę powszechną 
| polską, literaturę, filozofię, sztukę, oraz 
wszelkie prądy ideowe danej epoki, rozpo 
czną się w tym miesiącu wykłady o wieku 
XIX. Dr Daszyńska Golińska przedstawi ideo 
łogię społeczną XIX wieku (industryalizm, 
socyalizm, kooperatyzm isclidaryzm). Dr Sche- 
rer powie „O widokach socyologii* nauki, 
pojawiającej się właściwie dopiero w XIX 
wieku. P. Czapiński „O światopoglądzie syn 
dykalistycznym*, jednej z nowszych teoryj 
społecznych. Dr Gumplowicz „O zmianach w 
politycznej geografii Europy wieku XIX*. Dr 
Pazdanowski „O romantyzmie i klasycyzmie*. 
Dr Morawski „O Napoleonie*. Poza tym cy 
klem odbędzie się kilka wykładów przyro 
iczych z obrazami świetlnymi: Dr Kiernik 
powie „O życiu w morzu”. Dr Kuźniar „O gro 
tach ziem polskich“, przyczem podzieli się 
ze słuchaczami najnowszemi swemi badania 
mi nad grotą Magóry w Tatrach, oraz 
„O epoce lodowcowej*. Dr Rozen mówić bę 
dzie „O życiu kryształów”. 

Wykłady odbywać się będą w sali Muzeum 
techniczno przemysłowego przy plecu Fran- 
ciszkańskim o godzinie 7 wieczór. — Wstęp 
10 halerzy, dla członków wolny. 

Otwarcie roku szkolnego na uniwersytecie 
odbyło się dziś. Z kościoła św. Anny udał 
się pochód młodzieży do auli, gdzie ustępu- 
jący rektor prof. Łszarski złożył sprawozda- 
nie za rok ubiegły, poczem nowy rektor prof. 
Witkowski po przemówieniu do młodzieży 
wygłosił wykład na temat „O wartości hipo- 
tez naukowych“. 

Klinika chirurgiczna Uniw. Jagiell. ogłasza, 
że ambulatoryum kliniki rozpocznie przyj 
mować chorych 15 b. m ; klinika stała 20 
b. m. 

Kllnika położniczo-glnekołogiczna zostaje 
otwartą dnia 15 b. m., t. j. w sobotę rano. 
Porady lekarskie w ambulatoryum ginekologi- 
cznem udziela się codziennie cd godziny 8 
rano do godziny 1 w południe. 

Posledzenie Rady młasta, zwołane na ju 

tro, zostało z powodu święta żydowskiego 
odwołane. 
" Polepszenie oświetlenia w mloście. Onegdaj 
było się posiedzenie komitetu wykonaw- 
ego gazowo elektrycznego, na którem u 
chwalono oświetlić punkta węzłowe w gmi- 
nach przyłączonych intenzywnemi lampami 
naftowo-żarowemi, zaś resztę ulic dobremi 
lampami naftowemi. Dalej uchwalono prze 
robić 4 kandelabry na narożnikach Rynku 
przez ich podniesienie i zaopatrzenie w lampy 
o gazie ściśnionym, przez co oświetlenie po 
, prawi się z dotychczasowych 700 świec na 
2800. Kandelabry będą nadto zaopatrzone 
w kosze na kwiaty. 

Okradzenie p. Cyganiowicza. Canetti, który 
popełnił znaczną kradzież na szkodę p. Cy- 
ganiewicza, bawił wczoraj w Hamburgu, skąd 
przysłał d) p. Cyganiewicza list z zawiado 
mieniem, że mu zwraca Książeczkę wkładko 


Kapitał akcyjny 130 milionów koron. 


wą na 56.000 koron i medale z zapasów 
wartości 5000 koron pod warunkiem, że za- 
przestanie pościgu; natomiast zatrzymuje go- 
tówkę 1900 koron. 

Włamania. Do mieszkania profesora gimna 
zyalnego Jana K. przy ul. Karmelickiej l. 6 
wkradli się wczoraj nieznani złodzieje i po- 
niszczyli meble w poszukiwaniu za pieniądzmi, 
ale nic nie znaleźli. 

Do skłepu M. Goldsteina przy ul. Józefa 
l. 24 włamano się onegdaj i skradziono to- 
warów za 120 K. 

Do karczmy Jakóba Hilfsteina w Trojano- 
wicach włamano się i skradziono gramofon 
wartości 300 K i gotówką 80 K. 


— Z teatru miejskiego komunikują nam: 
Najbliższą nowością teatru krakowskiego będzie 
komedya w 3 aktach p. t.: „Głupi Kuba“. Autorem 
jej jest Tadeusz Rittner, autor świetnej sztuki: 
„W małym domu*, która przez długie lata utrzy- 
mywała się na repertuarze wszystkich bez wyjątku 
scen polskich. Ci, którzy mieli sposobność poznać 
z czytania „Głupiego Kubę*, wróżą sztuce utalen- 
towanego pisarza niemniejsze powodzenie. Obok 
subtelnej charakterystyki osób działających, „Głupi 
Kuba* interesować ma ciągłością niewymuszonego 
a wytwornego humoru, tego rzadkiego gościa w 
najnowszej produkcyi twórczości dramatycznej pol- 
skiej. 

_ Repertnar teatru miejskiego. 

Środa: „Złoty wiek rycerstwa". 

Czwartek: „Śmierć Iwana Groźnego“. 


Repertuar teatrı ludowego. 
Środa: „Robert i Bertrand“. 
Czwartek: „Elga“. 


— Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wieza (ul. Szewska 16, I. p). 

Biuro otwarte od godz. 5—7 wieczorem, C zy- 
teilna pism od godz. 11—1 i od 4—9, Biblio- 
1eka od godz. 12—1 i od 5—9. 


Nowiny lwowskie. 


Reforma wyborcza do gminy. Wczoraj obra- 
dował subkomitet dla reformy wyborczej do 
Rady gminnej. Na posiedzeniu tem doszło do 
kompromisu między stronnictwami w Radzie 
miejskiej. Uchwałono pełnej komisyi przedło: 
żyć projekt rozszerzenia dotychczasowej or- 
dynacyi w tym kierunku, by z dotychzzaso 
wych wyborców stworzyć jedno koło i w niem 
przyznać prawo głosowania wszystkim opła- 
cającym podatek z dochodów jakiejkolwiek 
wysokości; to koło wybierać ma 90 ra- 
dnych, drugie koło powszechne wybierać ma 
10 radnych. 

Komisya ma skończyć obrady nad tym 
projektem do soboty, a w poniedziałek ma 
on być przedmiotem obrad pełnej Rady. 


z kraja. 

Straszne poparzenie. Donoszą z Przemyśla: 
W poniedziałek 10 b. m. przewieziono do 
szpitala żydowskiego Feigę Krebs, żenę rze- 
źnika, która w sobotę wieczór odniosła wsku- 
tek nieostrożnego obchodzenia się ze spiry- 
tusem do palenia bardzo ciężkie rany na ca- 
łem ciele. Krebsowa w jednej chwili stanęła 
w płomieniach i, niby żywa pochodnia, zbie 
gła z II piętra realności przy ul. Słowackie 
go l. 17 na ulicę, wołając ratunku. Przypad 
kowo spiesząca do swojego pomieszkania żo 
na restauratora, p. Schachterowa, chciała pło- 
nącą przykryć fartuchem, ale kiedy i jej 
włosy odrazu zaczęły tleć, umknęła. Nie 
szczęśliwej Krebsowej udzielono pierwszej 
pomocy lekarskiej i pozostawiono ją opiece 
domowej. Okazało się jednak, że, jeśli ma 
się ją utrzymać przy życiu, to konieczne są 
zabiegi operacyjne i dlatego w poniedziałek 
przewieziono ją do szpitala. 

Wielki pożar nawiedził onegdaj o godzinie 
11 przed południem przedmieście Stanisławo 
wa Knihinin. Ogień wszczął się na obejściu 
fabryki Liebermana. Zapaliły się wielkie 
stogi zboża, a ogień podniecany wiatrem, 
przerzucał się przez zabudowania fabryczne, 
wcale ich nie dotykając, na ulicę Cerkiewną, 
którą w jednej chwili objął z taką szybko- 
ścią, że o ratunku nie było mowy. Ofiarą 
płomieni padły nietylko domy mieszkalne ze 
sprzętami, ale zabudowania gospodarskie i 
zbiory nagromadzone w stogach obok tychże 
zabudowań. 

Dzięki wytężonej pracy straży ocalono cer 
kiew, która niechybnie byłaby padła ofiarą 
pożogi. 

Z Sambora piszą nam: Zmiany, jakie się 
w ostatnim czasie dokonały w łonie stronni 
ctwa narodowo demokratycznego, nie pozo 
stały bez wpływu na stosunki tutejsze. Gdy 
poseł German zapowiedział utworzenie no 
wego stronnictwa, znalazło się i u nas wielu, 
którzy nagle odkryli niezadowolenie z do- 
tychczasBowej taktyki. W samej rzeczy atoli 
zoczywszy, że i najwybitniejsi kornie uchy. 
lają czoła przed zdecydowaną postawą na- 
miestnika Bobrzyńskiego, zaniepokoili się o 
swoje egzystencye i zrzuciwszy dotychczas 
z fanfaronadą obnoszone „przekonania“, ry 
chło usunęli się w zacisze. Tak z tej krzy 
kliwej ongiś partyi, rekrutującej się głównie 
z urzędników, ostała się u nas jeno mała 
garstka wiernych. Ten stan rzeczy odbił się 
na zwołanem na niedzielę 9 b. m. zgroma- 
dzeniu sprawozdawczem posła hr. Skarbka. 
Mowę jego — zresztą nędznie wypowiedzia 


ną — przyjęto z dużo mówiącym chłodem, 
a gdy profesor Szczerzyński w ostry ale rze 
czowy sposób zaatakował posła i Koło pol 
skie za wrogie wobec drożyzny stanowisko, 
wykrętne tłumaczenie pragmatyki służbowej 
i co do wielu innych żywotnych spraw, zgro- 
madzenie oklaskiwało jego przemówienie i 
głośno demonstrowało swoje niezadowolenie. 

Gdy przed kilku miesiącami dzienniki przy 
niosły wiadomość o okradzeniu obrazu w Czę 
stochowie, zawrzała pobożna dusza ks. Ma 
kowca i na kazaniu z wielkim wywodził za- 
pałem, że to wszystko jest skutkiem „żydow- 
skiego liberalizmu*. Ciekawi jesteśmy, jakie 
miny zrobiły wierne owieczki ks. Makowca, 
gdy się dowiedziały, że tym „żydowskim li- 
berałem* był nikt inny, jak tylko jeden z je- 
go branży... 

Przed trzema laty założyła tutejsza dyrek. 
cya gimnazyum czytelnię studencką, której 
zadaniem miało być rozbudzen'e wśród mło- 
dzieży większego zajęcia się literaturą pię 
kną. Zdawałoby się, że tego rodzaju instytn- 
cya wolną będzie od waśni narodowościo 
wych. Od czegóż jednak jest kierujący nią 
prof. Witkowski, który w imię dobra „naro- 
du* rozwijać począł wątpliwej wartości czyn- 
ność. Corocznie odbywają się z każdej klasy 
wybory delegatów do zarządu czytelni. Jest 
rzeczą jasną, że przy wielkim procencie Ru- 
sinów i żydów, uczęszczających do gimna- 
zyum, ci ostatni w niektórych klasach roz- 
porządzają większością i odpowiednio do tego 
stawiają swoich zastępców. Tego jednak nie 
chce prof. Witkowski i przy każdorazowym 
wyborze, jeśli tylko Rusin alro żyd zyskuje 


| większość, natychmiast wybór unieważnia, a 


w razie ponownej większości unieważnia nie- 
miłe sobie głosy, albo też, zmieniając pra 
wdziwą ilość głosów, egłasza wynik po swej 
myśli. P. prof. Witkowski już jest tak ruty 
nowany w fałszowaniu tych wyborów, że 
śmiało go polecić możemy „Zdradzie narodo- 
wej“ lub naszym władzom politycznym. Py- 
tamy jednak, czy taka działalność wpływa 
umoralniająco na młodzież ? Przecież już do 
tego doszło, że ruscy uczniowie tego roku 
wcale kandydatów nie stawiali, twierdząc, że 
i tak nie byliby wybrani, a gdyby się to na 
wet wyjątkowo powiodło, nie znalazłoby ich 
zdanie najmniejszego posłuehu w zarządzie. 
Czy dobrem jest wszczepiać w młode serca 
taką nieufność i gorycz ? 


Ze świata. 


Oszukiwanie kas chorych. Z Budapesztu 
donoszą: Policya aresztowała z powodu oszu- 
stwa na szkodę kas chorych robotniczych 
przez składanie w aptekach recept nie wy: 
danych faktycznie lekarza dra Frankla, oraz 
aptekarzy Głliicka i Brauna, którym udowo.- 
dniono, że w porozumieniu z drem F;anklem 
na podstawie fałszywych recept kazali sobie 
przez kay wypłacić kilka tysięcy Koron. 
Przeciw trzeciemu z aptekarzy wytoczono 
śledztwo. 


ti O ZA 

B. AABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
planola — krajowe i zagraniczne, nowe i prze. 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


TELEGRAMY 


dnia 12 października. 


Przed zebraniem sig delegacyj. 


Wiedeń. „Słavische Korresp.* donosi: Na 
zaproszenie prezesa Koła polskiego Głąb:ń 
skiego słowiańscy człoakowie delegacyi ze- 
brali się wczoraj po połużniu na konferencyę, 
która trwaja od godz. 5 do 6'15 wieczorem. 
Na tej konferencyi wyrażono życzenie, aby 
prof. Głąhiński przyjął kandyda. 
turę na prezydenta delłegacyi. P. 
Głąbiński wyraził gotowość przyjęcia kan- 
dydatury na wypadek, jeżeli polscy członko 
wie delegacyi na posiedzeniu, które ma się 
odbyć dzisiaj, dadzą na to swe przyzwolenie. 


Dymisya rządu grecklego. 

Ateny. Gabinet dziś poda się do dymisyi. 
Sądzą, że Venicelos przyjmie misyę u- 
tworzenia gabinetu. 

Katastrefa w kopalni. 

Barsinghausen (Hannover). W jednym z 
szybów tutejszej kopalni węgla wczoraj po 
południu usunęły się kamienie i zasy- 
pały 20 górników. Zasypanych ura- 
towano z wyjątkiem dwóch. którzy praw- 
dopodobnie zginęli. Zwłok ich dotąd jeszcze 
nie wydobyto. 

Czyn obłąkańca. 

Rzym. Niejaki Franciszek Monsada, który 
nagle eszalał, zabarykadował się wczoraj w 
jednym domu i groził wszystkim rewolwe- 
rem. Policya przez cały. dzień robiła usiło 
wania, aby go ująć; zawezwana straż pożar 
na przez cały dzień polewała wodą dom. 
Mimo to Monsadzie udało się wyjść na bal 
kon i dać kilka strzałów. Jedna kobieta 


Wiedeński Bank Związkowy wn. 47. książeczki wkładkowe. 
FILIA W KRAKOWIE — RYNEK GŁÓWNY, LINIA A-B L. 44. 


Fundusze rezerwowe 39 milionów Koron. 


tez 
wypowiedzenia. 


zabita, dwie ranione. — Straż ponawiała 
swe usiłowania przez całą noc i ostatecznie 
nad ranem Monsadę ujęła. 


Pożary lasów w Ameryce. 

Nowy Jork. Pożary lasów w Minnesota 
zmniejszyły się, niebezpieczeństwo jest je- 
dnakże ciągle jeszcze wielkie. 100 osób zgi- 
nęło. 

Waszyngton. Według ostatnich wiadomości 
o pożarze lasów zginęło w płomieniach około 
1000 osób. 13 miejscowości jest zniszczo- 
nych. 


Że stowarzyszeń | zgromadzeń. 


Ogłoszenia potitowe o zgromadzeniach i zebra 
ałąceh można umieszczać tylko za opłatą 40 ha- 
ierzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują £ koronę 
za jednorazowe ogłoszenie. 


* Wzywamy grupy zawodowe i komi- 
tety dzielnie przyłączonych, aby w nie- 
dzielę 16 b. m. o godz. 9 rano z punktów zbor- 
nych ruszyły na zgromadzenie ludowe na plac Ja- 
bionowskich ze sztandarami. Krakowski komitet 
miejscowy P. P. S. D. 

* Towarzystwo budowy Domu Robo- 
tniczego w Krakowie odbędzie konstytuujące 
walne zgromadzenie w piątek 21 października b. r. 
o godz. 7 wieczorem w lokalu Miejskiej Kasy cho- 
rych (ul. Dunajewskiego 5). 

* BacznoŚść towarzysze żydowscy w 
Krakowie! W piątek 14 b. m. o godz. 7 wie- 
czorem odbędzie się w sali stow. „Postęp* (Kra- 
kowska 25) posiedzenie komitetu Ż. S. D. 

W sobotę 15 b. m. o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w sali stow. „Postęp* (Krakowska 25) 
zgromadzenie partyjne z porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie z czynności komitetu i sprawo- 
zdanie kasowe. Wybór nowego komitetu. Udział 
wszystkich towarzyszów pożądany. 

* Zebranie poufne członków Stowa- 
rzyszenia Wzajemna pomoc emigran- 
tów z zaboru rosyjskiego w Krakowie 
odbędzie się w niedzielę 16 b. m. o godz. 10 rano 
w lokalu Uniwersytetu ludowego (ul. Szewska 16, 
I. p.). Zebranie zwołane zostaje na podstawie $ 2 
ust. o zgromadzeniach. 

* Krakowska szkoła partyjna rozpocznie 
wykłady dnia 25 b. m. Zgłoszenia przyjmuje tow. 
Rosenzweig w Związku stow. rob. (Zwierzyniecka 
10) codziennie od godz. 7—8 wieczorem do dnia 
20b. m. Kaźda grupa zawodowa może proponować 
2 KĘ Centralna komisya oświatowa 


* Zebrania poufne z porządkiem dziennym: 
1) reforma wyborcza do sejmu, 2) drożyzna, od- 
będą się dla towarzyszów: 

magazynowych we środę 12 b. m. o godz. 7 
wieczorem w Miejskiej Kasie chorych ; 

ególne zebranie partyjne we środę 12 
b. m. o godz. 7 wieczorem w sali Związku; 

stolarzy we czwartek 13 b. m. o godz. 7 wie- 
czorem w sali Związku; 

cieśli we czwartek 13 b. m. o godz. 7 wieczo- 
rem w Miejskiej Kasie chorych; 

kamieniarzy i malarzy w piątek 14 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w Związku; 

murarzy w piątek 14 b m. o godz. 7 wieczo- 
rem w Miejskiej Kasie chorych; 

Czarna Wieś we czwartek 13 b. m. o godz. 7 
wieczorem w sali p. Goldberga; 

Łobzów w środę 12 b. m. o godz. 7 wieczorem 
w sali p. Singlera; 

Nowa Wieś w piątek 14 b. m. o godz. 7 wie- 
ezorem w sali p. Neudlingera; 

Prądnik Czerwony we czwartek 13 b. m. o 
godz. 7 wieczorem w domu tow. Sierdzińskiego. 

* Zgromadzenie stolarzy krakowskich 
odbędzie się we czwartek 13 b. m. w lokalu Związku 
stow. rob. (Zwierzyniecka 10) z porządkiem dzien- 
nym: „Zgromadzenie oświatowe“, na które zaprasza 
wszystkich członków zarząd grupy. 

* Baczność blacharze i monterzy wo- 
dociągowi! We wtorek 18 b. m. o godz. 7 wie- 
czorem urządzamy zgromadzenie krakowskich bla- 
charzy i monterów w Kasie chorych (ul. Dunajew- 
skiego 5, I. p.). Sprawy bardzo ważne. Władysław 
Targowski. 

* Podgórze. We czwartek 13 b. m. o godz. 7 
wieczorem w Domu Robotniezym wykład dra Fi- 
lipa Eisenberga: „O graźlicy*. 


* Organizacya kobiet P. P. S. D. w Kra- 
kowie rozpoczyna wykłady w szkole agita- 
torskiej dla kobiet we środę 12 b. m. Wy- 
kłady odbywać się będą dwa razy na tydzień 
w środy i piątki o godz, 71/2 wieczorem 
w lokalu Związwu stow. rob. (ul. Zwierzy- 
niecka 10, I. p). Towarzyszki, chcące słuchać 
wykładów, mogą się zapisywać codziennie od godz. 
7—8 wieczorem w lokalu organizacyi kobiet (Zwią- 
zek stow. rob., ul. Zwierzyniecka 10, I. p.). 

We środę 12 b. m. wykład tow. K. Czapiń- 
skiego: „O zasadach socyalizmu*. 


* Scena robotnicza w Podgórzu odegra 
w niedzielę 16 października w sali „Domu robotni- 
czego", plac Serkowskiego 11, „Gwiazdę Syberyi*, 
dramat w 4 aktach. Po przedstawieniu zabawa ta- 
neczna. Początek o godzinie 71/2 wieczorem. Wstęp 
60 h. 


NADESŁANE. 
(Za dział ten redakcya nie odpowiada). 
Biuro materyałów budowlanych 


Emila Silberbacha w Krakowie 


zostało przeniesione 
z ul. Zyblikiewicza 13 na ul. Wielopole 15, I. p. 


Adwokat Dr HESKI 


przeniósł kancelaryę 
na ulice Szewską L. 15. 


Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów, Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto. 
ściowa i waluty, przyjmuje zlecenia na giełdy krajowe tł zagran. pod najdogodnieszymi warunkach. 


4 Kraków, czwartek 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Za anons w „Drobnych ogłosze- 
miach* liczymy za każde sławo 
6 hal., tyłuł 20 hel. 


Czeladnika lakierniczego 
if chłopca do praktyki poszukuje 
Ludomił Rausch, Grzegórzki L. 31. 


Praktykanta 
poszukuje skład obrazów i ram, 
ul. Floryańska 25. 


Proszę żądać bezpłatnie 
cennik maszyn do szycia, rowerów 
etc. od lat 35 egzystującej polskiej 
firmy eksportowej St. Rundbakin, 
Wiedeń III/2. Weissgarberlande 58. 


Znajdą umieszczenie: 


Uczeń 
w zawodzie cukierniczym i fabry- 
kacyi czekolady. 


Subjekt cukierniczy 
uzdolniony w cukrach, dekorowaniu 
tortów i obstalunkach. 


Panna 
do ekspedycyi sklepowej, z dobrego 
domu, z wyższem wykształceniem, 
władająca biegle jęz. niemieckim. 


Płatniczy z kancyą 
uzdolniony w swoim zawodzie, 


w Cuklerni Lwowskiej Jana Michalika, 
Kraków, Floryańska 45. 


Encyklopedya Meyera 
(Meyer's Conv.-Lexicon) najnowsze 
wydanie, tomów 21, opr. w półskó- 
rek, egzemplarz prawie nowy, z po- 
wodu wyjazdu tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia w Dziale inseratowym 
„Naprzodu*, ul. św. Marka 21. 


Meble 
Szafy, łóżka, kredensy kuchenne, 
lustra, biurka, stoły, kanapy, garni- 
tury mebli, maszyny do szycia i 
pisania, otomany, i różne rzeczy 
używane, nabywać można w kato- 
lickim sklepie mebli używanych, 
Kraków, ulica św. Jana L. t4. 


 Korespondenta 


władającego biegle jezykiem nie- 

mieckim i polskim tak w mowie 

jak i piśmie poszukuje firma Austrya- 

cki Przemysł Linoleum i Cerat Kra- 

ków Rynek 10. Posada do objęcia 
zaraz, 


Biuro techniczne 


poszukuje zdolnego 


rysownika. 


Zgłoszenia do inżyniera Bindera 
u firmy F. Lord w Krakówle, Lubicz 1, 
Co dzień świeże 


Masło. masło naturalne 


wysyła w 5 kg. paczkach opłatnie 
wszędzie za K 10:50 


Emil Zimmermann, Korompa, Wen. 


J. SCHAUMER 
Rynek główny 11 (w podworcu) 
poleca swój 
skład futer i pracownię kuśnierską 


Przyjmuje zamówienia i reperacye 
i wykonuje w jak najkrótszym 
czasie po cenach najniższych. 


Nowo otworzony 


Zakład zegarmistrzowski pod firmą 
A. L. Mayer Kraków ul. Długa 10. 
Przyjmuje wszelkie reperacye w za- 
kres ten wchodzące pod gwarancyą, 
ceny możliwie najtańsze. Poleca 
także zegary pendułowe, zegarki 
kieszonkowe i t. p. 


ZAKOPANE 


PRZECZNICA 5. 


Panienki lub Panie znajdą dobre 
amieszczanie z całem utrzymaniem 
i troskliwą opiekę w domu prywa- 
tnym (nie pensyonat). Fortepian w 
domu; na żądanie lekcye muzyki. 
Tamże osobno do wynajęcia pokój na 
piętrze z werandą oszkloną, słone- 
czny z ślicznym widokiem, z utrzy- 
maniem lub bez. 
Wiadomość też u p. A. Salomonowej 
Kraków, Sławkowska 2. 


ppn 
Ziemniaków 
stołowych 


w najprzedniejszych gatunkach, z do- 


stawą do piwnic, po cenach targo- 
wych, dostarcza w każdej ilości: 
Spółka handlowa „Jedność“, ulica 
Krowoderska L. 7, Nr. telefonu 1113 
i opłatnie otrzyma każdy mój 
główny katalog z przeszło 3000 
rycin różnych artykułów gospo- 
darczych i podarków wszelkiego 
rodzaju, który na żądanie na- 
tychmiast wysyłam. 
C. I k. dostawca nadworny HANNS 
KONRAD, Brilx 332, Czochy. 


Wydaw: iguney Baszyźsieł, — Odpowiedzialny redaktor: Maryam Pyrzowski. 
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3 Torebki damskie 


Portfeuile, Papierośnice, Teki na akta dla adwokatów 


poleca najtaniej 


Z. ZAEMBICKI 


Kraków, Plac Maryacki L. 2 (obok Wgo Herliczki). 


Uwaga na adres. 


%%%9%94+999+ 
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APTEKA (XIV) CZTERNASTA 


W. RADWAŃSKIEGO 


w Krakowie przy ul. Lubicz 
(naprzeciw dworca kolejowego) 


poleca: 


wypróbowane i ogólnem uznaniem cieszące się Środki 
wyrobu własnego, 


jako to: 


płeć wydelikatniające: Krem waselinowy. Cena 40 hal. — 
Otrąbki migdałowe z zapachem czeremchy. Cena 60 hal. — Płynne mydło 
glicerynowe. Cena 70 hal.; 
` na porost włosów: Woda chinowo-chmielowa. Cena K. 1:20; 
w hygienie zębów: Czysto roślinny fiołkowy proszek do zębów. 
Cena 60 hal. — Wodę anaterynową. Cena 80 halerzy. — Wodę antyse 
ptyczną. Cena 80 hal; » 
na odświeżenie powietrza pokojowego: Spirytus leśny. 
Cena 70 halerzy; 
ma piegi, wyrzuty skórne: Krem borowo-glicerynowy po 
35 i 80 hal. — Krem wschodnich piękności. Cena 1 K. — Krem lanoli- 
nowy po 35 i 80 hal.; 
ma odciski: Płyn. Cena 70 hal. — Plaster po 30 i 50 hal.; 


na kaszel i chrypkę: Syrup ziołowy. Cena 1 K. — Ziółka 
piersiowe. Cena 40 hal. — Syrup gnajakolowy. Cena 2 K. 


Oprócz tego poleca Apteka swój bogato zaopatrzony skład wszel- 
kich środków krajowych i zagranicznych, artykułów gumowych, specyał- 
ności paryskich i t. p. 


Dwurazowa wysyłka pocztowa co dnia. 


2. 2 


© 


APOLLO 


TE E E A l A 


Pierwszy Gal. Zakład pospiesznej naprawy obuwia na poczekaniu 


pod firmą 
66 w Krakowie 


La k 
JP O S pie © Studencka 1. 4 


urządzony na sposób amerykański, zaopatrzony w maszyny, pędzone 
motorem elektrycznym, wykonuje na poczekaniu wszelkie naprawy 
obuwia z doborowego materyału i po niskich konkurencyjnych cenach. 
(Wprowadzona przez nas nowość, dotychczas w kraju naszym nieby- 
‘wała i niewidziana, przedstawia wielkie korzyści i wprost nieocenioną 
|wygodę dla wszystkich, a szczególnie dla ludzi, zmuszonych do licze- 
nia się z czasem i pieniędzmi, pragnących mieć obuwie naprawione 
szybko, trwałe, porządnie i tanio! 


Ze zakładem !pospiesznej PRACOWNIĘ OBUWIA 
aprawy obuwia połączono OO AO OE SES 
męsklego, damskiego i dziecinnego według fasonów angiel. amer. i franc. 


Nigdy już 
nie zmieniam mydła odkąd używam Bergmanna 
Mydło Liliowe (marka ochronna z konikiem) 
firmy Bergmann & Co. Tetschen nad Łabą, gdyż 
mydło to jest najskuteczniejszem mydłem leczniczem 
przeciw piegom, jakoteż dla pielęgnowania miękkiej 
i delikatnej cery. Sztuka po 80 hal. do nabycia we 
wszystkich aptekach, drogeryach, składach perfum etc. 


NAPRZÓD 


22000000000000000000000000090860 


Świece 


po 


są wówczas tylko prawdziwe jeśli - 
na dnie kazdej Swiecy wyciśnięta . 
jest lira a na boku Stowo, Apollo" 


13 października 1910 Nr. 254 
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Parowa fabryka mydła i mydełek toaletowych 


Stanisław Rożnowski w Krakowie 


poleca 


Mydło „Karawanowe i z Krakusem* 


Jako najlepsza | przewyższające jakością wszystkie inne — do prania bielizny oraz wszelakich materyl. 
3 
Cenniki ma Żądanie! 


TROY a SPARTA 


Band 


| 
| 
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REYGPYTW A AE E OE 


Przez Wysokie 
8. k. Namiestuietwe 


aże rupturow 


y , komcesyonowame 

EE N ANY aż © PRALCE d bardzo praktyczne. Wielka do 
iet CYSW/ FEE MA Biuro słość i znakomitość dla osób cierpi 
; - a Bs cych na przepukliny pachwinowe. 

Poleca paski bez żadnych spręż 

po rozy bardzo lekkie, fachowy bandaży 

ANTONI 

|. Zofii |M, MIRKIEWIC 

Biesiadeckiej | KRAKÓW, MOSTOWA 

Oświęcim (dworzes) | Jako ulepszone, udoskonalone i no 

í wynalezione swoich systemów, w 

sprzedaje godne w noszeniu bez żadnych det 


bilety okrętowe do 


| Ameryki 


I, I i MI kl. dla paro- 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
| kolei północno-amery- 


gliwości, nawet we większych wya 
kach, pod nazwą „Herkules“, „Res 
Jator“ oraz zabezpieczające przed 
pturą, dla osób zajętych przy 4 
pracy. jakoteż dla doznającyc 
stego kaszlu, przy dźwiganłu, zatwa 
dzeniach itp. natężeniach paski, (wz 
iancya ogólna, liczne uznania. Lisi 
wne objaśnienia. Ostrzega się prze 
kańskich we wszysikich plagą niefachowych, którzy wyn 
kierunkach. wyzyskują. Na żądanie wyjeżdza 
Ceny ściśla wedia tarył mam 
okrętowych I kolajowych. 


Bilety okrętowe do Kanady 
i bllaty kolejowe kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie 


lz 


Wszechświatowy instytut 
— Obcych Języków — 


The Berlitz School 


w Krakowie, uł. św. Jana 3, i pięt 
podaje do wiadomości P. T. Put 
czności, iż oprócz osobnych lekel 
które rozpocząć można każdej chy 
li, w bieżącym miesiącu cc tydz 
rozpoczną się nowe zbiorowa 
jęzvków: angielskiego, francuski 
i niemieckiego, na które zapisać 8 
można każdego czasu. 
Nadto dnia 1 i 16 b. m. rozp 
czną się zbiorowe wieczorna ku 
języków angielskiego francuskiago 
niemieckiego za opłatą zniżoną. 

Op'ata ta wynosić będzie K 18-— 
kurs 4-mlesięczny. 2 


L. 2038/akc. 


Obwieszczenie. 


Gmina miasta Krakowa roz 
pisuje niniejszem publiczną 
cytacyę na oddanie w prze 
siębiorstwo robót: 

1) ziemnnych i murars 

2) kamieniarskich, 

3) ciesielskich, 

4) dekarskich, 

5) blacharskich, 
oraz na dostawę: 

6) dźwigarów żelaznych i 

7) ankier 
przy budowie trzechpiętrowe 
go domu akcyzowego przy 
Starowiślnej w pobliżu [II-gi 
mostu na Wiśle stanąć mają 
cego. 

Plany i warunki budow 
przeglądać, oraz kosztorys 
formularze i wyjaśnienia otrz 
mać można codziennie w Bi 
rze technicznem przy Adm 
nistracyi akcyzy (ul. Kope 
nika L. 1. I. p. ) w godzinac 
urzędowych między 11-tą 
1-szą w południe. 

Oferty zaopatrzone marki 
stemplową na 1 koronę, ora 
kwitem  depozytowym, pa 
świadczającym, iż tytułem wa 
dyum złożono w Kasie Admi 
mistracyi akcyzy najmnię 
21/20/0 oferowanej kwoty, skł 
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DLA PRZEJEZDNYCH 
Ręcznie malowane z Artystycznem W yxonaniem 
Pudełka Drewniane i IK artonowe 
Z P amiatkami Krakowa i Grunwaldu 


poleca 


Cukiernia Lwowska 
ulica Floryańska L. 45. 


SKŁAD MASZYN BO SZYCIA i MASZYN DO PISANIA 
BRAZ WARSZTAT NAPRAWY 


IGNACEGO GROSSA 


pod dzierowzast wen dać można na ręce Naczelnik 
IONA PGEGA, zechaali-cpocyalłaty Administracyi akcyzy (ul. Kg 
KRAKOWIE, STARO pernika L. 1 parter). 
+ tnugezediw an PE zh Ostktni termin do sk 


| nia ofert, upływa we czw% 
| tek dnia 27 października bz 

o godzinie 12-tej w południ 
o której nastąpi komisyondi 
ne otwarcie tychże. 


Administracya akcyzy 
Kraków d. 10 października 1910 


Sprzedaje | naprawia maszyny de szycia 
i do pissmle pe cznach umiarkowanych. 
ux Gennikt Hostrewane darmo | opłatnie. 


Z dniem 15 września 
1910 r. został otwarty 


DOM, 


KREDYTOWY 


W KRAKOWIE 
Dletlowska 91. Telefon 2047/VI. 
Sprzedaje wszelkie towary 
bławatne oraz ubrania mę- 
skie, damskie i dziecinne, fu- 
tra i inne zapotrzebowania 
domowe na małe spłaty mie- 
sięczne. — Ceny przystępne. 
Ludzie uczeiwi i zdolni znaj- 
dą stałe i popłatne zajęcie. 


Dla smakoszy 


pasztet z gęsich wątróbek oraz bu- 

lion czysto mięsny dla chorych 1 kg. 

9 kor. w kostkach 8 halerzy sztuka. 

Dla odsprzedawców opust. Adres 

wystarczy.Pi rwsze krajowe wyroby 
mięsne. 


Kraków Szczepańska 9. 
Miód pszczelny prawdziwy 


i gwarancyą i czysty złoto-źółty 
10 kg. w blaszanej puszce K 5:90 
opłatnie za pobraniem, dostarcza 
S. Ellenberg, Skałat. 


| Na prezenta, Imieniny i Wesela 
fabryczny wyrób tortów pierw- 4 
szej jakości. . . od 3 K 
fantazyjne . W 0 
również ciasta po 6 halerzy: 
poleca ; 

Fabryka wyrobów cukierniczych 
prowadzona pod osoblatyra zarządem R. Pieczarki 


4 Poselska 15, Kraków. 


Na prowincyę zlecenia odwrotnie. 


